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Gdańsk, 19. III.
aileiija na cześć Papieża Piusa II w Gdańsku.

O godz 4 w dn.u 19 marca zapełniły wie!otys;ęczne 
tłumy pubTczności polskiej z Wolnego Miasta Gdańska 
wraz z _k Iku szanownymi gośćmi z Polski olbrzymią 
salę Ujeżdżalni w Alei Wielkiej pomędzy Gdańskiem i 
Wrzeszczem. Polacy-katolicy, którym dzięki odmo­
wie ks. centrowca proboszcza od św. Mikołaja Mać­
kowskiego, n'e było możliwern uczcić na soiennem 
nabożeństwie Ojca św., chcieli stokrotnie krzywdę po­
wetować^ która się uczuciom ich stała i złożyć głęboki 
hołd Papieżowi Piusowi XI. przynajmniej na uroczy­
stości świeckiej. Tysiące okazały swym przybyciem, 
że niełylko są stałymi wiernymi synami Kośc oła rzym­
sko-katolickiego i każdorazowej jego głowy widomej, 
ale że ten właśnie nowy Papież Pius XI. c'eszy sę  spe­
cjalną sympatią i poważaniem wśród ludu polskiego 
wszędzie tam, gdzie serca tego ludu biją nawet poza 
granicami ściślejszej Ojczyzny Polski.

Akademie poprzedziła uwertura do opery ,.Egmo- 
lit", odegrana z maestrią i ujęciem głębokiem przez 
orkiestrę teatralną w siie 30 ludzi.

Zagaił akademię prezes zasłużony tutejszego koła 
polskich posłów do Sejmu gdańskiego. P. prezes Pa- 
neóki wskazał na to, jak fakt, iż z łaski Opatrzności za­
siadł na tronie rzymskim Papież Pius XI. napawa naród 
polski radością i dumą. — Mówca podkreślił cel zebra­
nia. chcącego przedewszystkiem złożyć hołd nowej gło­
wie Kośc:oła i zamanifestować, obok wierności dla 
wiary, rodzinnego miasta Gdańska duchową dążność 
serdeczną z narodem całym w czci dla Papieża Piusa 
XI. W  końcu powitał przedstaw.ciela Rzeczypospolitej

p. Leona Pluc’ñskiego wraz z rodziną, mówców i lioz- 
nie zebraną ludność polską.

Wspaniały hymn „Tu es Petrus“ popłynął następnie 
potężnymi akordami z piersi 400 śpiewaków i śpiewa­
czek polskich W. M. Gdańska. Hymn udał się znako- 
tncie. Dyrygent i chór wywiązali się z tak trudnego 
i zaszczytnego zadania z wielką zręćznośdą.

Imponujące wrażenie wywarła potężna co do formy 
i treści mowa ks. prof. i posła Nowakowskiego. Na­
tchnione słowa złotoustego tego prawdziw’e kaznodz e? 
podamy szczegółowo w naszem wydaniu następnem.

Po cudownie wykonanem przez orkiestrę teatralną 
„Ave Maria“ Liszta nastąpiła przemowa ks. probosz­
cza Fitkaua z Pucka, który w gorących, niezwykle 
jędrnych słowach uwięz i uwagę całego wielotysięcz­
nego zebrania. Z słów mówcy tego tchnęła cała wiel­
ka, gorąca’; silna i niewzruszona wiara ludu pomorsko- 
kaszubskiego w przyszłość świetlaną i Kościoła i naro­
du idącego razem z Bogiem. Mówca zakończył silnie 
akcentowaniem i ślubowaniem wierności Kościołowi i 
Papieżowi w imien'u ludu nadbrzeżnego i pomorskiego.

Po odegranem przez orkiestrę teatralną „Preludium 
i fudze“ Bacha przemówił prezes w niezwykle serdecz­
nych słowach ks. kanonik Gruchalski z Włocławka. 
Mówcę tego powitała burza oklasków, gdy oświad­
czył, że w imien u biskupa, kapituły i sem . duchowne­
go w Włocławku przynosi braterskie pozdrowienie i łą­
czy sie z tern zebraniem w hołdzie dla Papieża. Mów­
ca kończy okrzykiem „Niech żyje“ , na cześć Piusa XI, 
który powtórzyli zebrani z wielkim zapałem.

P. dr. Panecki wreszcie przeczytał kilka telegra­
mów nadesłanych do komitetu akademii m in. miano­
wicie także telegram ks. proboszcza Rogali z Chełmna 

i katolicko-polskich organizacyj chełmińskich oraz te­
legram włoski i jego przekład polski, który wyraża 
hołd Papieżowi Piusowi XI, i przez zebranych powstaje 
wysłany do Rzymu.

Na zakończenie zaśpiewali wszyscy obecni hymn na­
rodu polskiego kościelny jak świecki zarazem:

„Boże coś Polskę“ .
* * *

Telegram wysiany do Ojca św., brzmi w języku 
włoskim jak następuje:

. Polacchi riuniti a Gedania, in numero di ąualąue 
milla — in Academia solenne, in onore del Santo Padre,
feiici della Sua elez one. porgono alla Sua Santita __
ommaggi. devotissimi espressione loro iłłimitaia devo- 
zione e fedelta e impiorano benedizione apostolica.

Gedania, 19 III 22.
Dr Panecki.

W  języku po!sk!m brzmi telegram następująco:
Jego Świątobliwość Papież Pius XI.

Rzym.
Polacy zebrani w Gdańsku w Ilczb'e kilku tysięcy, 

na uroczystej akademii na cześć Ojca św., szczęśliwi z 
powodu Jego wyboru, składają Jego Świątobliwości 
wyrazy czci, wdzięczności i wierności, błagając o bło­
gosławieństwo apostolskie.

Gdańsk, 19 III 22.
Dr Panecki.

Otwarcie II
Poznań, 19 III. (Teł. wł.) Mimo. strajku, który przed 

paru dniami wybuchnął w Poznaniu i objął cały sze­
reg gałęzi przemysłu, udało s:ę zarządowi Targu Po- 
znańsk'ego dokończyć prac wstępnych głównie dz'ęki 
pomocy wojskowości tak, że otwarce Targu nie do­
znało zwłoki. W  niedzielę w południe nastąpiło urzę­
dowe otwarcie przy licznym udziale publiczności z 
wszystkeh sfer społeczeństwa.

Na głównym placu Targu obok wieży górnośląski] 
zebrali s ę o godz. 12-tej przedstawiciele, świata prze­
mysłowego i handlowego; w szczególności przybył_tam 
bawiący chwilowo w Poznaniu nrnlster spraw wojsko­
wych gen. Sosnkowski, min. b. dz. pr. dr. Wybicki z 
wiceministrem drem Wachow'akiem, i grono wyższych 
urzędników m'n'sterja!nych, dowódzca D. O. K. gen. 
Raszewski z gronem generałów i wyższych oficerów, 
wojewoda Cellchowski, rektor uniwersytetu z gronem 
profesorów, kurator okręgu szkolnego Chrzanowski, 
dyrektorzy banków tutejszych towarzystw akcyjnych

Poznańskiego
oraz liczne zastępy kup’ectwa z Wielkopolski, Pomo­
rza, Królestwa, Małopolski a także z Gdańska, Górne­
go Śląska i zagran.cy, grono posłów sejmowych, wielu 
radnych miejskich i przedstawicieli prasy poznańskiej 
i warszawskiej. Powitał ich krótkiem przemówieniem 
wiceprezydent dr. K^edacz, który przedstawił następ­
nie znaczenie targów dla przemysłu i handu polskiego 
potem wyraził podziękowanie wojsku za pomoc, dzięki 
której uzyskał zarząd Targu obszerny plac Drwęsk'ego 
1 barakami wojskowemi na pomieszczenie okazów oraz 
dz.eki którym mimo wybuchu strajku zdołał na czas 
wykonać pracę przygotowawczą jeśli nie w  zupełno­
ści, to w  głównych zarysdch,

Słowa zwrócone do przedstawiceli wojskowości 
• t?skieg'° ’ Kaszewskego przyjęto żywemi 

.Kon<=ząe Przemówienie otwiera wiceprezy- 
n , otwarć e II Targu Poznańskiego i zaprasza obec­
nych do jego zwiedzenia.

poisko1
wynik konferencji 

kich«
Na obecnych konferencjach polsko-gdanskich jakie 

odbyły się w Gdańsku w dniach od 14 do 18 bm. pód 
przewodnictwem Generalnego Komisarza Rzeczypo­
spolitej Polskiej, Ministra Piucińsk ego jako Przewodu - 
czacego Delegacji Polskiej, przy udziale pp. Dyr. dep. 
Leśniowskiego, nacz. Wydz. Terczyńśkiego (ze strony 
min. skarbu), S naczelników Wydz. S ebenecl nera j 
Bartoszewicza (z min, przetn. i handlu), tudzież pod 
przewodnictwem senatora Jewelowskiego, jako Prze­
wodniczącego Delegacji Gdańskiej obradowano nad 
szereg em spraw wynikłych z umowy gospodarczej 
polsko-gdańskiej z dnia 24 X 1921 r., a które były ujz 
przedmiotem obrad na konferencjach jakie odbyły się 
w Warszawie w grudniu 1921 r 1 w lutym 1922 r.

W  niniejszej konferencji załatwione zostały def n ty- 
wnie następujące sprawy:

Znesienie granicy gospodarczej i otwarcie szos, za­
opatrzenie Wolnego M asta w sól , naftę, również spra­
wa obrotu cukrem.

Natomiast sprawa ujednostajnienia przepisów w 
dziedzinie obrotu spirytusem, sacharyną i tytoń em, 
odroczoną została do wstępnych narad, jakie w naj- 
blższym czas e odbędą się w Warszawie.

Przed otwarciem giełdy z dnia S III 1922
My p i l s k i ® ......................................... 7,05
Dutary amerykańskie .  .  .  215,00

mm

W  sprawie znaesiena polsko-gdańskiej granicy 
. gospodarczej obłe strony oświadczyły iż jakkolwiek 

niema żadnych zasadniczych przeszkód do bez­
zwłocznego znieś enia tej granicy, jednak ze wzglę­
dów technicznych zniesienie to nie może nastąpić 
przed terminem przewidzianym w Umowie Polsko- 
Gdatiskiej z dnia 24 X 1921 r., a w ęc przed 1-szym 
kw etnia. W  czasie przejściowym zgodziły się ob.e 

strony na zastosowanie wobec siebie wszelkich uła- 
tw eń w obustronnym obrocie towarowym.

Po zniesieniu granicy gospodarczej będzie za
zgodą obu stron wykonywana kontrola graniczna je­

dynie tylko
a) co do ruchu osobowego (kontrola paszportów 

wzgl. wykazów osobstych);
b) co do obrotu towarów podlegających monopolom 

lub obłożonych podatkami pośrednimi i
c) pod względem walutowym, aż do chwil' wprowa­

dzenia przez W. M. Gdańsk przepisów polskich.
Kontrolę gran czną w powyższych dziedzinach prze­

prowadzać będzie każda strona według własnego u- 
znana:

W sprawie otwarcia szos obie strony oznaczyły we 
wzaiemnem porozumieniu następujące drogi, na których 
przekroczenie granicy polsko-gdańskiej od dnia 1 kwie­
tnia będzie dozwolone:

a) przez całą dobę bez przerwy:
1) Sopoty Mały Kack
2) Rynarzewo — Wysoka
3) Rrentowo —  Bastanowt»
4) liarnm iA  — Kokoszki

5) Trzepowo —  Nowa Karczma
6) Skarszewy — Trąbki Wielkie
7) Godz szewo — Gołembiewo
8) Miłobadz — Kolnik
9) Jetlamla — Czatkowy

10) Lisewo — Tczew.
b) od wschodu do zachodu słońca: conajmniej zaś 

do 7-mej wieczorem (czas środkowo-europejsk ):
1) Sopoty — Orłowo (nad brzegiem)
2) Sopoty — W  elki Kack
3) Kolbudy — Lapino
4) Kamela — Dolna Huta
5) Szpon — Szklarnia Góra
6) Sucha Huta — Nowy Wiec
7) Boszpole — Graniczna W.eś
8) Sobowidz — Lichtenstein
9) Piekło — Wie! chnówki.
W  sprawie zaopatrzenia Wolnego Miasta w sól I 

naftę ustalono roczny kontyngent soli w wysokości:
a) 3 000 ton jadalnej soli kamiennej,
b) 1090 ton jadalnej war żonki,
c) 3 000 ton soli przemysłowej dla przemysłu drze­

wnego i dla przemysłu drobnego.
d) 3 000 ton soli przemysłowej dla wieki lego przemy­

słu chemicznego, które to ilości dostarczać będzie Pol­
ska stopniowo:

Wolne Miasto Gdańsk zobowiązane jest wydać za­
rządzenia, by sól ta nie wracała do Polski, jak również 
utworzyć osobna organizacje, którejby wyłącznie sól 
ta była dostarczana.

Co sie tyczy zaopatrzenia Wolnego Miasta w naftę 
1 produkty naftowe otrzymywać je będzie Wolne Mia­
sto w ilościach potrzebnych na pokrycie własnego za­
potrzebowania wewnętrznego, i to nie obciążonych pol­
ska opłata spożywcza przy równoczesnem zobowią­
zaniu sie Gdańska do zastosowania środków, któreby 
zdolne były powstrzymać nielegalny powrot tych to­
warów do Polski.

Wreszcie w sprawie cukru zgodziła sie delegacja 
polska, aby Wolne Miasto Gdańsk wydało zakaz wy­
wozu tegoż produktu do Polski do dnia 10 października 
t  r. Dotyczącą ustawa uchwalona już została przez 
Selm gdański w dniu 17. bm.

8 bankowców
rutynowanych

2 korespondentów
z praktyką bankowa

2 elewów
przyjmie zaraz lub później

Bank Przemysłowców
ODDZIAŁ w GDAŃSKU, Langgasse nr. 57/58.

RODACY! Rozszerzajcie między Niemcami i roda­
kami. nie władającymi dobrze językiem polskim, nasze 
niemieckie wydanie

„Deuf*cüö Morgenausgabe der Gazeta Gdańska“ .
Abonament na poczcie ju ż  z odnoszeniem do domu 
S8 mk. nolsk: n«od opaska z ekspedycji 138 mk. polskich,
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Obrońcy hańby społeczno! 
w odpowiedzi

(„Danz. Allg. Zt«." 1 klub gry w Sopocie.)
'Jeżeli ktokolwiek podejmuje zdrowa akcje przeciw 

ztu społecznemu, lub nawołuje ogół do podjęcia wysił­
ków przeciw temu. natenczas w uczciwych sferach ¿los 
ten znajduje zawsze oddźwięk, poklask, nawet popar­
cie. chociażby inicjator był nam narodowo, lub rasowo 
obcym, lub dalekim.

JDanziger Zeitung“  nie możemy wcale posądzać o 
zbytnie sympatie dla społeczeństwa polskiego, jak i 
„Gazety Gdańskiej“ ; mimo to jednak — jakby to uczy­
niono w każdem przyzwoite«! ł uczciwie myślacem 
koie — dziennik ten zupełnie rzeczowo i zgodnie z pra­
wdą oświetlił naszą akcję przeciw jaskini gry w Sopo­
cie. pisząc:

„Już od dłuższego czasu wywoływało to w kołach 
polskich żywe niezadowolenie, że między gośćmi sopo­
ckiego klubu gry element polski przedstawia bardzo silny 
odsetek. Wiele miliardów polskich pieniędzy mienia się 
corocznie w Sopocie, a i kwota tego, co rzeczywiście 
pozostaje w klubie, obliczana jest w polskich kołach na 
cyfrę dziesięciozerową. Jest to więc zupełnie zrozumiałe, 
że w polskich kołach gospodarczych uczynił się żywy 
ruch przeciw klubowi. W  ostatnią środę odbyło się sil­
nie obesłane zebranie...“ ‘

I tu następuje opis zebrania i treść uchwalonych re- 
zolucyj.

Inny zgoła oddźwięk i komentarz znalazła nasza 
akcja w  ..Danziger Alłgemeine Zeitung“ . W  polemice 
winno sio unikać wszelkich wyrażeń zbyt silnych, aby 
nie osłabiać przez moment uczuciowy ważkości argu­
mentów rzeczowych. A jednak każdy, kto przeczyta 
poniżej przytoczony głos „Danz. Allg. Ztg.“ , nie zdziwi 
się zupełnie, iż mimo wszystko pozwólmy sobie okre­
ślić tern głos jako pospolitą, brudną nikczemność. Dzien­
nik,̂  (jeśli nie chce spaść do rzędu rewolwerowych świ­
stków brukowych), jako wyraziciel i strażnik op'nji pu­
blicznej, musi znać nie tylko pewną miarę w zacietrze­
wieniu subjektywnem. ale też i mieć pełne poczucie od­
powiedz'alności za to, co publikuje i w co każe swym 
czytelnikom wierzyć. Posłuchajmy zaś, co pisze „Danz. 
Allg. Ztg.“ . organ hurrapatrjotów:

w środę odbyło się zgromadzenie Polaków, które 
miało się zwrócić przeciw r z e k o m o  demoralizujące­
mu wpływowi sopockiego klubu gry. Kto zna polskie 
machinacje, wie bardzo dobrze, że właściwy powód tej 
burzy przeciw klubowi leży w tern, aby zawsze I wszę­
dzie szkodzić interesowi państwowemu (Staatswesen) 
Gdańska dla osiągnięcia celów politycznych. Górowanie 
fcąpieH sopockich nad małoznaczącemi kąpielami w Gdyni 
uczyniło, zdaje się, Polaków całkiem nerwowymi. Wszel­
kimi środkami usiłują oni, jak to można było wyczytać 
w ostatnich czasach, uczynić Gdynię, żeby słę tak wyra­
zić, punktem centralnym polskiej riwiery północnej, dla­
tego to owo sztuczne oburzenie przeciw klubowi. Zresz­
tą należy jeszcze nadmienić, że stworzenie tuż obok So­
potu klubu gry w Orłowie nie udało się. Czytelnik sam 
już się domyśH, jak należy ocenić obecne wystąpienie 
Polaków.“

.Test to zaiste zastanawiające. że wpływ klubu gry 
W Sopocie do dziś dnia jest dla „Danz. Allg. Ztg.“  (i to 
jedynie dla tego pisma) r z e k o m o  demoralizującym. 
„Danz. Allg. Ztg.“  reprezentuje opinie niemieckich na­
cjonalistów w Gdańsku, a przecie uchwała o zamknię­
ciu kłubu gry w Sopocie zapadła w konstytuancie j e- 
d n o g 1 o ś n i e. a wiec i głosami nacjonalistów. Wi­
docznie wiec. że nawet oni czuli, iż wpływ tej jaskini 
gry n ie  t y l k o  r z e k o m o  jest demoralizującym.

Ażeby zestawić nizki-e twierdzenie „Danz. Ałlg. Ztg.“ , 
Yt Polacy nie występują przeciw klubowi sopockiemu 
z pobudek natury moralnej, — z faktem, przytoczymy 
dosłownie pół . naszego artykułu z numeru środowego 
pt. „Rien ne va plus";

f s I s g r a t u F .
Zwlalca w przeląeln 6. Śtaska?

Zamiast początku maja połowa czerwca,
Genewa, 1S. III. Dotychczas sadzono powszechnie, 

że Górny Śląsk przejęty będzie przez Polskę i Niemcy 
kolo 1 maja rb. Tymczasem obecnie w kołach Rady 
Ligi Narodów pojawia się mniemanie, że wobec prze­
wlekania rokowań górnośląskich w Genewie przejęcie 
Górnego Śląską przez Polskę ! Niemcy bodzie mogło 
nastąpić dopiero w połowie czerwca. Ten termin też 
bierze podobno pod uwagę projekt zarządzenia Komisji 
Międzysojuszniczej w O oclu w sprawie oddania G. 
Śląska, jaki adiutant gem Leronda przywiózł do Pary­
ża do Rady Ambasadorów....... ......... .

Re!a Pslsfii w czwfrakordzle M y s M it i .
Warszawa. 18 III. Podajemy poniżej cyfry, odno­

szące sie do obszarów i ludności czterech państw bał­
tyckich. a dołączamy do nich także cyfry, odnoszące 
sie do piątego sąsiada Rosji to jest Rumunii, która jest 
z nami związana osobnem przymierzem. Cyfry te 
ilustrują najlepiej poważną role. Jaka w całej tej kom­
binacji polityczno-gospodarczej musi z konieczności 
przypaść Polsce:

obszar ludność
Polska 400 000 km. kw. 30 milionów
Estonia 43 000 km. kw. 1 milionów
Łotwa 65 000 km. kw. Iżi milionów
Finlandia 390 000 km. kw. 3H milionów
Rumunia 297 000 km. kw. 15^ milionów

Hlemcy przemycają broń m Litwą kswieńska.
Warszawa, 18 III. W  Eydkunach w Pruslsch 

Wschodnich zakwaterowali sie w hotelu „Russiseher 
Hof“  od kilku tygodni trzej oficerowie niemieccy, a to: 
major Schneider, kapitan Nieslinger i podpor. Gorke, 
którzy trudnią sie przemycaniem broni i amunicji na 
Litwę kowieńska. W  tej chwili oficerowie ci oczekują 
transportów, które idą przez Piławę i Królewiec do 
Eydkunen.

„Dwie są ssolernie ruletowe, cieszące sie smutną 
światową „sławą“ — kasyno w Monte Cark> i kasyno so­
pockie. Takie kasyno w Monte Cario, na wzór którego 
urządzono jaskinię gry w Sopocie, istnieje od dłuższego 
szeregu lat i robi miliardowe interesy na głupcach. Albo 
wiec owa stała i pewna wygrana przedsiębiorstwa polega 
poprostu na zręcznym oszustwie, wymykającem sie z pod 
kontroli ogółu, albo też ruleta ufundowana jest na takich 
zasadach arytmetycznych, które zgóry wykluczają możli­
wość przegranej przedsiębiorcy. Tertium non datur, 

awłaszczą, że szereg lat doświadczenia świadczy za tern. 
Od przedsiębiorcy wygrać więc niczego me można; moż­
na tylko w najlepszym razie przypadkowo zwykłjmi ło- 
trzykowskim sposobem obedrzeć drugiego grającego 
głupca, wzbogacić się jego zgóry przewidzianą krzywdą, 
skorzystać z jego lekkomyślności lub bezmyślności, czyli 
nabyć pieniądze w sposób, nie mający nic wspólnego z 
honorem i uczciwością. Gorzej jeszcze; ponieważ nasi 
współpartnerzy i ich stosunki majątkowe są nam nie- 
■nane, możemy zgóry przypuszczać, że pieniądz odjęty 
bliźniemu, skropiony Jest częstokroć łzami rozpaczającej 
żony lub zgłodniałych dzieci, Kiera* pieniądz skradziony 
itib zdefr sodowany. Bogacenie się zaś taki cmi pieniędz­
mi Jest Już nietyłko niehonorowe, ale poprostu współ-, 
gbrodnią, współkradzieią

Jeżeli w jakimś wietkopańskim klubie zasiadają łsk- 
komyśteicy do hazardu, to na swoje usprawiedliwienie 
mają bodaj ten cień wymówki, iż wiedzą, z 'kim grają. 
W szyscy są tam sobie znajomi, wseyscy bogaci, a przy­
najmniej zamożni, inaczej nie dopussozonefcy ich na człon­

ków klubu. Ale w mięciami nie znamy nikogo: opryszek, 
aferzysta, pa skarż, kokota, defraudant i tu i ówdzie ucz­
ciwszy. ale bezmyślny głupieć, który daje siebie wyzy­
skiwać, albo cyniczny jegomość, którego krew i łzy. 
przyklejone do przeklętego pieniądza nie straszą.

Rutela zbudowana jest mniej więcej na tych samych 
zasadach, co loterja liczbowa, na której bogacił się w 
haniebny sposób rząd Austrjj i Włoch. Zajdźcie do sali 
w dniu ciągnienia! kogoż tam ©baczycie? Niedorostków, 
wynędzniałych robotników, podupadłych rzemieślników, 
ubogie szwaczki i kucharki, kióre szukają nachnienia 
w „prawdziwych egipskich sennikach“. Jednem słowem 
publiczność mało kulturalna. Czyż więc hazard i ruleta 
nie jest obliczona na ludzi nie posiadających honoru, kul­
tury i człowieczeństwa?“

Dopiero po tych ogólnych rozważaniach przytoczyliśmy 
cały szereg argumentów natury, narodowościowej. Cóż w 
tern zresztą dziwnego! Jesteśmy Polacy 1 dbamy w pierwszej 
linii o Swój naród. Przecie i Gdańsk zabezpieczał przed klu­
bem tylko Gdańszczan, określając census majątkowy, zezwa- 
laja.cy na wejście do klubu. Przecie gdy Niemcy inicjują ja­
kąkolwiek akcję uczciwą w swojem społeczeństwie i powo­
łują się na argumenty narodowościowe, nikt im z tego nie 
czyni wyrzutu.

W tem świetle dostatecznie wykazuje się chyba to, ćo 
©kreśliliśmy nikczemnością.

Dalej Jeszcze. Zarzut, jakoby akcja ta była czystą rywa­
lizacją Gdyni z Sopotem, jest wprost śmieszny. Jeśteśmy w 
stanie udowodnić „Danz. Allg. Ztg.“ , że wtedy, kiedy nie my­
śleliśmy jeszcze o klubie gry w Sopocie, wszystkie, dosłow­
nie wszystkie mieszkania, wille i pokoje nietylko w Gdyni, 
ale i na calem wybrzeżu polski em były wykupione do osta­
tniego, we wielu wypadkach nawet bez zastrzeżeń co do 
ceny w Sezonie letnim. Czyż to więc nie insynuacja?

A tta ostatek ów projektowany klub gry w Orłowie.,. W  
swoim czasie Francuzi pragnęli dać miljony na to, aby otwo­
rzyć kasyno w Krynicy, proponowano tosamo w Zakopanem, 
jako w uzdrojowisku światowej sławy, być może więc, że 
ten i ów wpadł prywatnie na pomysł założenia klubu w Or­
łowie. Ale zawsze, jak teraz tak i wtedy rząd i cała opinja 
publiczna polska stanęła solidarnie przeciw temu i nie do­
puściła, ani nie dopuści do takiej hańby społecznej,

Jakżesz wobec tych faktów wyglądają insynuacje „Danz. 
Allg. Ztg.“

Artykuł tego hnrraipatrjotycznego dziennika robi mlmo- 
woli wrażenie paszkwilu, zapłaconego przez klub gry. Ale 
nawet i wtedy zręczny paszkwMista, mający mmiej miedzia­
ne czoło, nie zdobyłby się na taką obronę moralną tej hańby 
Gdańska, jaką jest klub %xy. w Sopocie. A „AMg. Ztg.“ na­
zywa go jeszcze „interesem państwowym“ Gdańska!...

Ostatnie słowo Pomorze ani Orłowo nie jest „zrabowa­
nym“ krajem. To tylko Krzyżacy i Prusacy żyli zawsze z 
rabunku cudzego mienia narodowego. Polacy odebrali tyfko 
to, co im z idi ojcowizny zrabowano.

S k r a w y  p o l s k i ® .
Materiał kolejowy dla Polski,

W  dniach 14 i 15 marca na zasadzie 238 artykułu traktatu 
wersalskiego zawarty został i podpisany w Wiesbadenie 

układ ostateczny ustalający zwrot materiału kolejowego za­
branego z Polski, przez Niemcy w czasie okupacji, Niemcy 
zobowiązują się dostarczyć Polsce przed końcem lipca 1922 r. 
2 000 wagonów7 towarowych, z czego 60 wagonów' (Ha ce­
lów specjalnych, 50 cystern, 550 wagonów krytych 1 resztę 
platform. Oprócz wagonów' Niemcy dostarczyć maią 8 loko­
motyw typu hesko-pruskiego w stanie najzupełniej zdatnym 
do użytku. Koszta kontroli, przyjęcia i transportu do granicy 
pełskiej ponoszą Niemcy.
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MIECZYSŁAW SMOLARSKI,

GWIAZDY PÓŁNOCY
Powieść na tle życia korsarzy polskich w XVI. wieku. 
25 CZĘSC DRUGA.

O n d y n a .
Na drugi dzień rozlegały się hałas i rąbamina w so­

snowym lesie. Kmieć, o którym opow'adała, i trzech 
innych, najbiedniejszych rąbało drzewo na nowe, ob­
szerne chaty.

Świat tymczasem pływał poprostu w słońcu.
Przyszły kwietniowe dni łagodne i rozbudziła się 

natura ożywiona wcześnie przez dni cepie. Stanęły 
łąki w woni fiołków, bieli pierwiosnków i stokroci.

W  kilka dni po przyjeździe O ndyny przyszły skrzy­
nie jej i zarazem pierwsze stamtąd w ;adomości.

Staroścto Sieniatycki na drugi dzeń przyjechał jak 
zwykle. Gdy dowiedział się, że wyjechała, nie chciał 
wierzyć i grozi ludziom, że ich wymorduje i dwór 
spali, jeżeli prawdy mu nie powiedzą.

Powiedzieli mu, że wyjechała za bratem. Spytał 
¡wtedy, czy nie zostawiła wieśęi dla niego.

Przybywał później o dawnej porze codz ennie i opo­
wiadali o nim, że rozbudziły się w nim dawne namięt­
ności przyciszone, bo okazywał się n siebie na wsi 
gwałtownym i okrutnym.

Wreszcie ktoś musiał mu o wszystkiem opowie­
dzieć, bo przestał przyjeżdżać i wyraził się wobec całej
służby: . . . . . . .  . , „ , ,

„Tem ci gorzej! Me nęcę spija! miodu po kim ¡a- j
*rym!

Gdy Ondyna posłyszała te słowa, zakryła twarz, a 
Jfellburg chciał jechać mścić się z nią. Lecz ona rzekła:

„Wszak zapomnim o tera i ty i ja. Nie boli mię, 
gdy cierpię przez ciebie. Mc odjeżdżaj! ""Kio wic, mo­
że tych dni szczęścia, które przed sobą mamy tak jest 
niewiele, że każdego tracić szkoda.

,On spytali

„Najdroższa! jakież myśli przychodzą ci do sto-
Wy ? “ 4

— Ona odparła: Nie pytaj o nie! Nikt w7 życiu, 
jeśli nie jest zmuszony, nie powinen trwonić tego, co 
jest szczęściem. Nie pytaj mnie i zostań!“

Wysłali list do Tomasza na Podole z opisem tego, 
oo się stało i prośbą, żeby powracał. Ponieważ n e 
wiedzieli dokładnie, gdzie go szukać trzeba, w '?c nie 
byli pewni, czy list go dojdzie. Mus'ekby w takim ra­
zie czekać długo.

W  owych dniach kwietniowych przyjechał do nich 
gość wesoły i pożądany. Był to — Ojciec Bonifacy.

I do niego doszły wieść' o wszystkim. Tajem­
nica, chociaż pilnie strzeżona poczęła już w formie 
dziwnej i niepewnej krążyć po sąsiedztwie. Bernardyn 
jako przyjaciel starego Wadzkiego chc ał naocznie 
przyjrzeć się temu, co było.

Zastał ich oboje tonących w muzyce i zasłuchanych 
w poezji życia.

Powitali go radośnie, więc ks?ądz wzruszył s:ę, po­
klepał Piotra po plecach, który go za to w ram ę po­
całował i zapowiedział, że zostaje przez dni kilka.

Właściwie miał dyplomatyczną nadz;eję, że przez 
ten czas zdoła ująć ich sprawę w ręce i jak zechce nią 
pok erować. Tymczasem sam wpadł w sidła ich go­
ścinności, & co najdziwniejsze — marzenia.

UstawTi siół pod lipą rozwijającą się, a na stole po­
stawiono stary miód chowany w piwnicy tak głęboko, 
¿e go nawet Wąsow cz wprawnem OKiem n.e dostrzegł* 
Nad głowami krążyły im jaskółki, które unosiły bryłki 
ziemi, by lep!ć gniazda, a obłaskawione wróble i trzna­
del. wesoły i konter.t z siebie przybłęda, pakowały s'ę 
na sam stół po okruszyny lub myląc s:ę dz:óba!y łysą 
głowę księdza.

Dano księdzu krzesło wygodne, pow'ewaí lekki 
wiatr wiosenny, w naturze było cudownie j sennie, a
Ondyna grać poczęła.

Przenosi ksiądz wzrok swój od ciemnozłotego 
miodu na nich, od nich do zieleniącej się lipy i dalekie­
go obrazu, słuchał muzyki a w przerwach chóru żab

na dalekim stawie i rozrzewnieni św. Francuzka z 
Assyżu poczęło go ogarniać.

Począł przedewszystkiem rozumieć niezwykłą świe­
żość i młodość tych dwojga ludzi i wsze!k:e uwagi 
wydały mu s ę poprostu zbyt starcze, zbyt pospolite.

„Wszystko to dobrze! — rzekł wreszcie. Ale skoro 
miłujecie się, to powiedzcie mi, dlaczego się nie pobie­
rzecie?

’ __ Zawcześnie jeszcze — powiedziała śm'ejąc y  ę
Ondyna. N e wypiliśmy jeszcze rosy z kwiatów. Ży­
cie jest długie, czas zawsze będzie sięgnąć do nektaru.

__ Diabeł nie śpi! — mruknął do sieb e ksiądz,
szklankę z miodem tymczasem badając. — Może być 
później zapóźno.

— Jak czas przyjdzie —- powiedzą! P'ctr — zwró­
cimy się do Ojca. Uczyniłbym to dzisiaj, n estety On­
dyna czeka powrotu swego brata.

— I mamy przedtem długą podróż przed sobą — 
rzekła towarzyszka jego poważnie. — Chcę odszukać 
przedtem rodżidów.

__Że na brata czekacie, t'o słusznie — mówił ks ądz.
I tak zbyt w ele przygotowaliście mu n espodzianek, 
choć już stary Wadzki chciał mieć zięciem Heliburga. 
Ale zaiste zachcwujede się jak szaleńcy. Moglibyście 
pobrać się spokojn e, przyzwoicie, w  odpowiednim cza­
sie. Nikt nie miałby nic przeciw temu. Ale wy wole­
liście robić jakieś ucieczki, nadzwyczajności, teraz ko- 
phae'e się znów nie jak zwykli ludzie, a żeby wziąć 
ślub postanowiliście sobie odbyć dalekie podróże i szu­
kać jakichś rodziców, o których me mieliście nigdy ża­
dnej wiadomość.

__ Chcę by w'edział kogo b'crze i od tego me od­
stąp^ — pow'edzia?a Ondyna.

__ A tymczasem, kiedy księdzu tak na ś!ub'e zależy,
to może nas połączyć — rzekł Hellfcurg zw acając się 
do Ondyny*

__Dobrze —• odrzekła śmiejąc $'ę,
A Bernardyn na to porwał się z krzesła i wiążąc ich 

ręce ręcznikiem, który p*ed nim leżał, zawołał:
(U&e dslszy nastaai).



..GAZETA GDANSK A“ 21-go MARCA 1922.

KRONIKO.
Gdańsk, wtorek 21 marca 1922.

Kzymsko-kat. Benedykt op.
Słońca Wschód: godz. 6 m. 4 Zachód: godz 6 m. 12

Stan wody 
pod Toruniem . 3,65 3.60
pod Chełmnem . 3,51 3,44
pod Kurzebrakiem 4,16 4.06 
pod Tczewem . 4.60 4,~4
pod Schiewenhorst 3.16 2,34 
pod Fordonem . 3,l 8 3,50

Wiśle dnia 17 marca.
pod Grudziądzem 3,75 3,62
pod Malborkiem 4,! 6 4,06
pod Einiage 3,48 3,58

z dnia 15/3 16/3
pod Warszawą 2.84 2,73
pod Płockiem . . 2,72 —

Program konferencji sanitarnej,

* Kupiec w roli polityka. W  sobotnym numerze 
„Danz. ¿tg.“ zamieściła artykuł firmy „A. Fast“ , w któ­
rym ta firma zajęła się cłami polskiem! i ułatwieniami 
aprow zacyjnemi dla Gdańska w sposób quasi gospo­
darczy, albowiem wszystkie fakty i cyfry podane są 
albo nieprawdziwe, albo nierzeczowe traktowane. O 
wiele gorsze wrażenie sprawia to, że ów „gospodar­
czy“  artykuł przepojony jest naiwnemi uszczypliwoś­
ciami politycznemu ba nawet bezsensownym atakiem 
na polskiego ministra skarbu, czego dotąd nawet nie 
spróbowała nawet „Heimatwarte“ .

Mieszkańcy Gdańska, którzy czynią zakupy u tej 
firmy, wiedza, że sklep Fasta sprawia czasem wrażenie 
sklepu polskiego, tyle klentów polskich przewija się 
tam — zresztą ku podziwowi, boć sklep ten nie daje ani 
rzeczy lepszych, ani tańszych, niż niejeden inny — a 
■więc firma ta korzysta obficie ze źródeł polsk ch i z 
polskiej kieszeni; już więc chociażby z tego względu 
uderza nietakt tej firmy, pomijając wzgląd śm eszności, 
na jaka naraża się sklep kolonialny, występujący w roli 
hakatystycznego polityka. . . , ,

* Nowe klasy polsk e na przedmieściach Gdańska. 
Celem urządzenia dziewięciu nowych klas polskich na 
przedmieściach Gdańska wniósł Senat do rady miejskiej 
wniosek uchwalenia 90 000 mk. Prócz tego domaga się 
«stanowienia 9 posad nauczycielskich z liczby nie­
etatowych posad. W  śródmieściu zgłosiło się 70 dzieci 
do szkoły polskiej, a z tych 38 początkujących. Dzie­
ci ulokowane będą w istniejącej szkole przy Re ter- 
gasse i ul. św. Jana, tak że szkoła liczyć będzie 450 
dzieci. Na przedmieściach utworzone być mają: w 
Sidlicach dla 71 dzieci dwie klasy, we Wrzeszczu 
zgłosiło się 56 dzieci, będą więc trzy klasy z 151 dz.ec- 
mi, w Nowym Szotlan-dz e zgłosiło się 78 dzieci, w Ly- 
gankenberg 17 dzieci, dla 42 dzieci w _ Lauentalu i 29 
dzieci w Brzeźnie urządzone będą dwie klasy w Za- 
spie-Lauental, w Nowymporcie dla 43 dzieci jedna kla­
sa, dla 50 dzieci w Starym Szotlandz.e^ jedna klasa. 
Ogólna liczba dz eci polskich na przedmieściach wynosi 
386 dzieci, dla których urządzone będą dziewięć klas,
•a urządzenie każdej klasy kosztować będzie przeciętnie 
10 000 mk.

* Do Stołu Pańskiego przystąpiły wczoraj po raz 
Pierwszy dzieci polskie w kościele św. Mikołaja pod­
czas nabożeństwa polskiego. Dzieci w liczbie 46, tj. 25 
chłopców i 21 dziewcząt, wprowadzone zostały w uro­
czystej procesji z kaplicy przed główny ołtarz, gdzie 
przemówił do nich ks. wikary Komorowski w serdecz­
nych słowach. W  czasie uroczystej mszy św., w czasie 
której śpiewał chór śpiew. „Cecylia“ pod batutą p. d y ­
lewskiego czterogłosowa msze łacińska, udzielił ks. 
Komorowski dziatwie pierwszej Komunji św. Po na­
bożeństwie wprowadzone zostały dzieci z powrotem w 
uroczystej procesji do kaplicy. Następnie otrzymały 
dzieci na pamiatke przyjęcia do pierwszej Komumn św.
©iekne obrazki. , , ,

* Zakończenie starego 1 początek nowego roku szkolnego.
Ze względu na to, że tegoroczne święta wielkanocne przy­
padała na 16 i 17 IV., wyznaczono zakończenie r. szkolnego 
1921-22 na 31 III. a początek nowego roku szkolnego na l-go 
kwietnia. Dzieci, którzy skończą naukę szkolną, uwolnieni 
być muszą z dniem 31 bm., a dzieci, które do 30 czerwca 
kończą 6 rok życia, muszą być z dniem 1 kwietnia przyjęte
do szkoły. , .

* Wędrówka po targu. Na warzywnym targu poKazai 
się, jako nowalia, szczypiorek, mała wiązanka kosztowała 
4 mk., świeżą pietruszkę sprzedawano w bukiecikach po 
1,50 mk. Za buraki płacono funt 1,50 mk, cebulę 4 mk., białą
1 modrą kapustę 4.50 mk., brukselska.kapustkę 8 mk., laska 
chrzanu kosztowała 1 mk., wiązanka warzywa do rosołu
2 mk. Jabłek było bardzo dużo na targu, za funt lepszych
jabłuszek żądano 6—8 mk. za sztukę, cytryny po 2 mk. Z 
drobiu było najwięcej kur, ca kurę płacono 60—85 mk., za 
gołąbka 20 mk. jaja podrożały mendel kosztował 36 mK. 
Kwiatów Jest coraz więcej na targu; bukieciki śnieżków nę­
ciły kupujących, niestety żądano za malutki bukiecik 2 mk., 
doniczki hiacyntów, lewkonii, laku, tulipana kosztowały _ o 
18 rok. Mięsa było dużo w hali targowej, przeważnie cielę­
ciny, funt kosztował 12 mk., funt wieprzowiny 22 mk., woło­
winy 18 mk. Ryb było również obficie, za funt małych o- 
sosi płacono 25 mk., szczupaki 20 mk., liny 24 mk., pomuk e 
10 mk., świeże flondry 6 mk., świeże śledzie 9 mk., s'elaw- 
ki 4 mk., wędzone śledzie funt 10 mk., wędzone sielaw i 
8 mk A. H.

* Zwracamy uwagę na ogłoszenie sprzedaży wę-

2 â*nCiągnienie miłionówkł. W  sobotnim ciągnieniu 
miljonówki wylosowano nr. 1 160 228 sprzedany w 
sie Skarbowej w  Opatowie.

Rozmaitości.
— Chybione prawo. Jak wiadomo, kongres Stanów Zje­

dnoczonych uchwalił w 1918 r. prawo, zakazujące o * 
bezwzględnie wyrobu tudzież sprzedaży napojow alkonoio- 
wych w Stanach Zjednoczonych.

Obecnie okazuje się coraz bardziej, że bezwzględne to 
prawo, niepoprzedzone przez okres przejściowy stopniowego 
utrudniania wyrobu i sprzedaży alkoholu, nie wydaje 

yników takich, na jakie liczono.
Według najświeższych danych statystycznych, ze- 

ranych przez biuro wstrzemięźliwości i moralności pu- 
ncztiej Kościoła metodysko-episkopalnego w 24 mia­
łach stanu Nowego Jorku, w sa m y m  Nowym Jorku 
mieście) aresztowano w ciągu 1921 r. za pijaństwo 
lisko o 1000 osób więcej, niż w 1920 r. i me było mia- 

t ' Sy 24 zbadanych, w ktorem liczba aresztowań

Warszawa, 19 III (PAT). Program tymczasowy
międzynarodowej konferencji, sanitarnej, która rozpocz­
nie s'ę w Warszawie w dniu 20 bm. jest następujący: 
W  poniedziałek 20 marca o godz. 11 rano, — otwarcie 
konferencji w gmachu prezydjum rady min., wybór 
przewodniczącego i sekretariatu. O godz. 314 po poł. 
pierwsze posiedzenie plenarne, sprawozdanie^ ze stanu 
epidemii w Europie Wschodniej, wybór komisji.

Wtorek, 21 marca: w . godzinach rannych — posie­
dzenie komisji, wysłuchanie poszczególnych sprawo­
zdań; o godz. 3% po poł. — zwiedzame instytutu epi­
demiologicznego. O godz. 5 po poł. próba środków 
stosowanych do dezinfekcji wagonów kolejowych.

Środa, 22 marca: W  godzinach rannych — posie­
dzenia komisji. O 3 po poł. zwiedzanie szpitali epide­
micznych. O godz. 4 lA po poł. — posiedzenia, komisji. 
O godz. 10— 15 wiecz. odjazd do Baranowicz.

W  dd. 23, 24, 25 i 26 marca — podróże inspekcyjne.

W  d. 27 marca o godz. 9% rano — posiedzenia fos
misji. 0  3 godz. po poł. zwiedzanie szpitali dla dz*d , 
o 4^ś po poł. zamknięcie posiedzeń komisji.1

Wtorek d. 28 marca o godz. 9V* rano — posiedzenie 
plenarne, 3 po poł. zamknięcie konferencji.

Na zakończeń'e zjazdu wydane będzie w Belwederze 
przez Naczelnika Państwa przyjęcie dla uczestników 
konferencji. __________

Warszawa, 19 III. (PAT). W  związku z rozpoczy­
nającą się tu w d. 20 bm. konferencja sanitarną przybyli 
wczoraj do Warszawy z ramienia Ligi Narodów dr. 
Reichmann — dyrektor lekarski i sekretarz generalny 
konferencj', dr. Combert — dyrektor sekcji infomacyj- 
nej, dr. Vigien — szef sekcji, maj. Buxton —: sekretarz 
Drafting Comitee, St. Neumann i Charrerie, członkowie 
sekcji informacyjnej, Morpugo — kasjer konferencji, 
kap. Russel, Maillet i Heuseler — tłumacze.

Imieniny Haczelnika Państwa.
Warszawa, 19 III. W  calem państwo obchodzono 

uroczyście i przystrojono domy w dniu Imienin Na­
czelnika Państwa. __________

Warszawa, 19 III. (PAT). Prez. min. p. Ponikowski 
przesłał do Naczelnika Państwa z okazji jego imienin 
nast. depeszę: Naczelnik Państwa. Spała. W mieniu 
całego gabinetu szlę życzenia zdrowia i sił, których nie 
szczędzisz, Naczelniku, dla naszego państwa. Podpi­
sano: Prez. min. Ponikowski.

Rzym, 19 III. (PAT). Dziś jako w  dniu imienin Na­
czelnika Państwa odbyło się w tutejszym kośc.ele 
polskim uroczyste nabożeństwo. Na nabożeństwie tern 
obecni byli min. pełnomocny w Rzymie, Skrzyński, 
członkowie poselstwa oraz cała kolonia polska.

Rewizja bez wyników.
Katowice, 19 III. (PAT). Wychodzący w Królew­

skiej Huc e Orędownik Śląski pisze: Wczoraj o 9,45 
wiecz. angielski kontroler powiatowy. Feile, zarządził 
przeprowadzenie rewizji w  domu- Orędownika Śląskie­
go. Rewizja ta nie dala żadnych wyników. W pakach, 
co do których istniało podejrzenie, iż zawierają broń, 
znajdowały się jedynie części maszyn drukarskich. 
Podczas rewizji aresztowano dyrektora Orędownika, p. 
Nowaka. Na skutek interwencji polskiego doradcy 
przy kontrolerze powiatowym, p. Skowronka, p. No­
wak został wypuszczony na wolność. W  związku z 
przeprowadzeniem powyższej rewizji p. Skowronek 
złożył swój urząd. ___________

Obwód Sary pragnie osobnego parłamentn.
Berlin, (AW). 19 III. Szereg stronnictw politycznych, 

których działalność rozciąga się na. obwód Sary, z w y­
jątkiem stronnictw lewicowych, przesłał Międzysojusz­
niczej Komisji rządzącej dla obwodu Sary rezolucję, do­
magającą sie rozpisania wyborów do osobnego parla­
mentu jako przedstawicielstwa ludności, zamieszkują­
cej ten obwód, na zasadzie przymiotnikowego prawa 
wyborczego. ________ __

Niemcy robią nasi ofe wojenne.
Berlin. (AW.) 19 III. Od pewnego czasu prasa nie­

miecka sygnalizuje systematycznie  ̂wzmożenie tran­
sportów wojskowych w kieruku granicy zachodniej so- 
wdepji. Na granice polska i rumuńska miały ruszyć 
wielkie kontyngenty wojsk, w gubernji_ podolskiej roz­
mieszczono znaczniejsze siły artylerii i kawalerii. Ró­
wnież na granicy chińskiej maja być koncentrowane 
liczne wojska. Ponadto prasa zwraca uwagę, że czer­
wona flota, składajaca się z dwóch dreadnautów, 8 tor­
pedowców i 10 łodzi podwodnych, poczyniły wszelkie 
przygotowania do walki.

Według powyższego źródła nakazano mobilizację 
rocznika 1922 oraz powołano lekarzy wojskowych. Głó­
wno dowodzący Kamenew wyzytuje wojska ukraiń­
skie. nadto spodziewane jest przybycie Trockiego do 
Charkowa w charakterze przewodniczącego rady wo­
jennej.

Z drugiej strony donoszą, iż rozpoczęła się nowa u- 
cieczka głodujących mas z Odessy, Krymu i gubernji 
chersońskiej do gubernji północnych. W Nowej Poł- 
tawce masy rzuciły sie na spichlerze z żywnością, przy- 
czem doszło do krwawych starć.

Z Saratowa donoszą o szerzeniu sie dżumy również 
cholera przybiera coraz szersze rozmiary zwłaszcza w 
Jekaterynoslawiu. ________ __

Zawsze i wszędzie protestują.
Berlin. (AW.) 19 III. Przeciw uchwale Międzyso­

juszniczej Komisji dla wytyczenia granicy polsko-nie­
mieckiej. czynnej na prawym brzegu Wisły, z dnia 13 
marca, na podstawie której przyznano Polsce port na 
Wiśle w Kurzebraku, komisarz niemiecki w imieniu 
rządu Rzeszy założy! protest, oświadczając, że ani on 
ani rząd Rzeszy nie może uznać tej uchwały. Szereg 
pism niemieckich wskazuje na to. że apelacja do insta- 
cii wyższej, Konferencji Ambasadorów, uchwały tej w 
Kiczem zmienić nie jest w stanie.

Strajk w Wiirtembergji.
Berlin. (AW.) 19 III. W  Wiirtembergji robotnicy 

przemysłu metalurgicznego w liczbie przeszło 30000 
przystąpili wczoraj do strajku.

Zerwanie rokowań litewsko-nlem’ eeklcta.
Berlin. (AW). 19 III. Litewsko-niemieckie pertrak­

tacje finansowe zostały zerwane. Różnice zdań były 
tak wielkie, że delegacja niemiecka uzależniła dalsze 
rokownia od otrzymania specjalny oh instrukcyj. U- 
chodzi za prawdopodobne, że ponowne rokowania bę­
dą kontynuowane w Berlinie.

Delegacja szwedzka do Genui.
Berlin, (AW.) 19 III. Na wezorajszem posiedzeniu 

gabinetu szwedzkiego mianowana została delegacja na 
konferencje genueńska. Pierwszymi delegatami za­
mianowano prezydenta ministrów Brantinga oraz przy­
wódcę prawicy w pierwszej izbie Tryggera. zastępcą 
byłego ministra sprawiedliwości prof. Undena i dyr. 
banku Wallenberga. Prócz wymienionych wchodzą w  
skład delegacji prof. Gustaw Kassel i _dr._ Maurycy Mar­
kus, dla sprawy odszkodowań rosyjskich były mini­
ster sprawiedliwości adwokat Sanstrom, dla spraw ro­
botniczych przewodniczący szwedzkiego związku kar­
telów zawodowych Thorber.

za pijaństwo nie przewyższałaby liczbę aresztowań w 
1920 r. .

Również dane. zebrane przez Ligę przectwszynko- 
wa (Anti-Saloon League), wykazują znaczne zwiększe­
nie sie aresztowań za wszelkiego _ rodzaju przestępstwa 
w porównaniu z latami ubiegłem!. ..

W  innem znów świetle przedstawia skutki prohibicji 
raport komisji nowojorskiej, kontrolującej przestrzega­
nie nowego prawa (Enforcement Commissions). Oto 
analiza licznych próbek alkoholu, zebranych w apte­
kach, którym wolno sprzedawać alkohol w celach lecz­
niczych za receptami lekarzy, stwierdziła, że znaczna 
część tych próbek zawierała truciznę niebezpieczna, 
stanowiła bowiem przedestylowany alkohol skażony.

Wiadomości z Tczewa.
— Sprawa burmistrza Orcholskiego. — Echa procesu b. 

‘  starosty Arczyńskiego. Głośny proces b. starosty tczewskie­
go, p. Arczyńskiego, wywołał na całem Pomorzu niezwykle 
zainteresowanie. Jeszcze dziś echa rozprawy toruńskiej nie 
przebrzmiały w województwie.

Ni stąd ni zowąd wypłynęła w toku rozpraw sądowych 
toruńskich zarazem sprawa komisarycznego burmistrza Tcze­
wa, p. Orcholskiego. Obrona p. Arczyńskiego podniosła pe­
wne zarzuty, poparte przez domysły świadków, lecz dowo­
dów obciążających faktycznie i wystarczających na sądowe 
jakoweś dochodzenia przeciw Orcholskiemu z żadnej strony 
nie zdołano dostarczyć.

Mimo to i po procesie zakończonym znanym wyrokiem 
przeciw b. staroście A. nie ustała naganka przeciw p. Or­
cholskiemu, którego cały szereg przeciwników i polltyczno- 
partyinych i osobistych od dawna w mieście Tczewie prze­
śladował. Doniesieniom tej grupy ludzi nie było końca. Za­
rzuty sprzeniewierzenia, karanego już za czasów pruskich,

fałszowania dokumentów i temu podobne lansowano do prasy 
polskiej zwłaszcza pomorskiej. I nasze pismo padło ofiarą 
doniesień z tej strony przez pewną nieuwagę redakcji, acz­
kolwiek pismo nasze tylko polskie na placówce gdańskiej i 
nie łączące się z żadnemi partiami wewnętrzno-politycznemi 
w celach partyjnych nie może ze zasady mieszać się do ża­
dnych zatargów partyjnych. Jako Polaków szanujemy tak 
stronników p. Orcholskiego jak jego przeciwników. A co do 
rzeczowej i osobistej strony, to dostarczono nam oryginal­
nych dokumentów sądowych i urzędowych, wykazujących, 
że tak z naszej strony jak ze strony pism polskich innych, 
które podniosły wymienione zarzuty przeciw burmistrzowi 
Tczewa, staje się p. Orcholskiemu nieuzasadniona krzywda. 
Zwracamy uwagę na to, że już część prasy polskiej po przed­
łożeniu urzędowych dowodów niewinności odwołały czy­
nione p. Orcholskiemu zarzuty.

Dowiadujemy sie pozatem, że p. Orcholski, chcąc raz na 
zawsze położyć kres wszelakim nagonkom i plotkom, zwró­
cił się do władz sądowych o wytoczenie przeciw sobie do- 
riirwizpń karnych dla urzędowego udowodnienia, że zarzuty 
mu czynione nie polegają na prawdzie.

Będzie więc sądowe dochodzenie karne, wniesione prze® 
samego p. Orcholskiego, z którego opiraja publiczna dopiero 
będzie mogła wyciągać wnioski.

Poprzednie doniesienia i plotki nietylko są karygodne, ale 
nadomiar uwłaczają czci i szkodzą niesłychanie i moralnie 
i materialnie człowiekowi, który bądź co bądź długie lata w 
czasie niewoli pruskiej walczył o prawa narodowe ludności 
polskiej, pracował społecznie i kulturalnie oraz ekonomicznie 
dla sprawy ojczystej. Wszak to p. Orcholski pracował w 
towarzystwach polskich, w radzie nadzorczej „Banku Ludo­
wego“ , „Rolnika“ i t. d. razem z ks. Mańkowskim przez kilka 
lat, urządzał wiece w całym jx>wiiecie tczewskim w okresie 
rewolucji niemieckiej i przemawiał na nich, tak, że jeszcze 
za „Grenzschutzów“ sądy pruskie sądziły go *a zdradę stanu
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'(sędziowie lipskiego „Reichs? erichtu'“  kierowali 'rozprawami), 
i ż  po wkroczeniu wojak polskich umorzono całą sprawę.

W  strasznych dniach prześladowań ludności polskiej 
Grenzschutz też, chroniący się przed zemstą Prusaków, pod- 
komisarjat Łaszewskiego i dzisiejszego ministra dr. .Wybiokie-, 
go powierzy! całą pracę w okręgu tczewskim pozostającemu 
aa posterunku p. Orcholskiemu.

Jako znamienny fakt przytaczamy także sprawę radium 
drogocennego, złożonego przez generała Rydygiera np. Or- 
rtoolskdego. Generał R. zmarł, ale p. Orcholski wydal radium 
to w wartości 20 milionów franków za ostatniej bytności mi­
nistrom Witosowi i Skulskiemu dla uniwersytetu lwowskiego.

Jak się dowiadujemy, wystosował p. Orcholski, czujący 
Się dotknięty złożeniem go z ■ urzędu komisarycznego burmi­
strza Tczewa na podstawie nieudowodnionych deminojacyj, 
pismo do p. wojewody pomorskiego z prośbą o wytoczenie 
przeciw sobie postępowania dyscyplinarnego.

W  każdym razie społeczeństwo polskie zobowiązane wo­
bec pracowników narodowych z lat ubiegłych winno odcze­
kać prawnego udowodnienia czynionych komuśkolwiek za­
rzutów, mm kamieniem na bliźniego rzuci. A nawet i w tym 
przypadku niechaj każdy w cichości duszy swej zrobi prze­
gląd własnych win i grzechów i porwie dopiero za kamień 
oburzenia, gdy z czystem sumieniem będzie mógł dojść do 
przekonania, że on zawsze był i jest aniołem.

Mamy nadzieję, że temsamem sprostowaliśmy w dostatecz­
nej mierze nasze „wieści z Tczewa“ w „Gaz. Gdańskiej“ z 
dnia 3 marca br. Jesteśmy też przekonani, że także inne 
pisma polskie w imię sprawiedliwości bez względu na przy­
należność partyjną, sprostują przedwczesne uwagi, ubliżające 
p. Orcholskiemu.

—  Skazanie przemytników. Przez tutejszy sąd pokoju, ska­
zani zostali: 1) Gertruda Semrau z Gdańska za przemyt­
nictwo pieniędzy na konfiskatę 1,50 mk. w srebrze; 2) Kla­
ra Buchecker z Bremerhaven za przem. pień. na konfiskatę 
4000 mk. niem.; 3) Sandrużyński z Warszawy za przem. 
pień. na 2 miesiące więzienia, 100 tys. mk. grzywny;, w razie , 
niemożn. zapłacenia dalsze 4 mieś. więzienia oraz konfiskata 
20 tys, mkp. i 50 dolarów. Oskarżony został zaraz aresz­
towany i tylko za kaucją 200 000 mk. na wolną-stopę pusz­
czony; 4) Helena Kowalska z Grudziądza za przemytn. na 
konfiskatę 50 mk. w srebrze; 5) Jadwiga Schaber z Gdańska 
za przemytn. na konfiskatę 2400 mk. polskich; 6) Mar ja Al- 
kiewicz z Torunia za przemytn. na konfiskatę' 41)00 marek 
niem.; 7} Marja Karczewska z Gdańska za przemytn. na kon­
fiskatę 2000 mkp.; 8) Juijusz Kobiela z Grudziądza za przem. 
na 1 miesiąc więzienia, 100 tys. mk. grzywny, w razie niem. 
4 miesiące więzienia, oraz konfiskatę 5790 mk. niem.

Kronika pomorska.
s— Kuratorium Okręgu Szkolnego Pomorskiego podaje do 

Wiadomości zainteresowanych, że eksterniści, pragnący przy­
stąpić do egzaminu dojrzałości w terminie letnim, powinni do 
dnia 15 kwietnia rb. wnieść podanie do dyrekcji gimnazjum 
odpowiedniego typu, w którem chcą egzamin zdawać. Do 
podania, w którem należy wymienić typ, podług którego eks- 
łernista zamierza zdawać egzamin, należy dołączyć: 1) ży­
ciorys z opisem przebiegu studiów, 2) spis lektury z przed­
miotów językowych, 3) metrykę urodzenia, 4) ostatnie świa­
dectwo szkolne, 5) dokument identyczności, zaopatrzony w 
fotografię, 6 świadectwo moralności. Przed przystąpieniem 
do ekzaminu eksternista obowiązany jest wnieść do kasy 
gimnazjum, którym ostatecznie zostanie przekazany, taksę 
egzaminacyjną w wysokości 3000 mk. Uprawieni do egza­
minu uproszczonego opłacają 1500 mk.

__ Ulgi taryfowe w przewozie ryb ! raków. Na skutek
wniosku ministerstwa b. dzielnicy pruskiej został wprowa­

„GAZETA GDAŃSKA“ 21-g© MARCA 1922.

dzony przez ministerstwo kolei żelaznych do ogólnej taryfy 
towarowej następujący przepis, obowiązujący od dnia 1 mar­
ca 1922. „Za ryby i raki świeże oraz za ryby świeże i za- 
rybek w naczyniach z wodą, przewożone w przesyłkach po- 
spiesznych oblicza się według odnośnych klas taryfowych, 
ustalonych dla przesyłek zwyczajnych § p. 9 1 10 oraz 44— 
27 „Postanowień taryfowych“ .

Ulgi taryfowe dla embalażu zwracanego na pierwiastko­
we stacje nadania są przewidziane taryfą ogóną pod p. V-tym 
wzmiankowanych postanowień;

— Wydział emerytur i zaopatrzeń Inwalidów tateńden- 
tury O. K. nr. VIII opracowujący sprawy inwalidzkie oraz 
sprawy osób pozostałych po ofiarach wojny (wdów, sierot
1 t. d.) przenosi się z dniem 25 marca br. z Grudziądza do 
Torunia, koszary Piłsudskiego, ulica Jagieilońska( przy Ko­
ściele garnizonowym) i tam też należy wnosić wszelkie po­
dania i pisma w sprawach inwalidzkich, ewentualnie zgła­
szać się w razie potrzeby osobiście.

— Prałyczne 6-miesięczne kursy ogrodnictwa dla dziew­
cząt. Dnia 15 kwietnia rb. otwiera się w miejscowości Ku­
rzętnik w pow. lubawskim na Pomorzu 6-cio miesięczny kurs 
ogrodnictwa dla dziewcząt. Na kursy są przyjmowane dzie­
wczęta od lat 16 z ukończoną szkoła powszechną. Podanie 
o przyjęcie należy wnosić do administracji maj. Kurzętnik 
(stacja kolejowa i poczta Kurzętnik). Córki rolników mają 
pierwszeństwo. Oprócz praktycznego kursu i prac w ogro­
dzie, uczennice będą słuchały teoretycznych wykładów o- 
bejmujących: sadownictwo, warzywnictwo, nasiennictwo 
warzywne, kwiaciarstwo pokojowe i gruntowe, przetwory 
owocowe i jarzyn i pszczelnictwo. Wykłady będą prowadzo­
ne przez profesorów 1 lektorów uniwersytetu. Podczas żniw
2 tygodniowa przerwa. Opłata za cały kurs praktyczny i 
teoryczny wynosi 2 centr. (po 50 kg. żyta lub ich wartość. 
Koszta utrzymania ponoszą uczennice podług rzeczywistej 
wartości, która obecnie wynosi 10000 mk. miesięcznie.' U- 
czennice przychodzące opłacają tylko koszt nauki. Po ukoń­
czeniu kursu praktycznego I wysłuchania wszystkich wykła­
dów, uczennice otrzymują' odpowiednie świadectwa.

— Kurs 8-tygodnlowy dla elektromonterów i instalato­
rów odbędzie się w Grudziądzu od 1 maja do końca czer­
wca rb. w Państwowej Szkole Budowy Maszyn przy ul. Ra- 
dzyńskiej. Kurs ten jest całodzienny połączony z ćwiczenia­
mi praktycznemi (labaratorjum) i wycieczkami. Koszta kur­
su wynoszą około 20Ó0 mk. i utrzymanie przez 2 miesiące; 
oprócz tego stawi każdy uczestnik 2000 mk. zwrotnej kau­
cji dla pokrycia ewentl. uszkodzeń aparatów pp. Zgłoszenia 
wyuczonych praktycznie monterów i instalatorów elektro­
techników przyjmuje już teraz Państwowa Szkoła Maszyn w 
Grudziądzu. Informacyj udzieja owa szkolą i Koło Elektro­
techników w Toruniu, Mostowa 13 III. Przy bardzo licznym 
zgłoszeniu przyjmować się będzie tylko dobrze wykształco­
nych uczestników z odpowiednia praktyką.

Zgłaszający powinien nadesłać: 1. wniosek, że chce 
brać udział 1 może pokryć koszta, 2. życiorys własnoręczny 
pisany z podaniem wykształcenia szkolnego i praktyki (ile 
lat, w jakim dziale 1 firmie) dzień i miejscowość urodzenia, 
przynależność państwowa itd., 3. odpisy świadectw szkol­
nych i z całej odbytej praktyki, 4. poświadczenie moralności, 
5. poświadczenie ojca itd., że koszta utrzymania zobowią­
zuje się pokryć (u małoletnich).

Program zawiera następujące przedmioty: 1. ćwiczenia 
językowe (tygodniowe 3 godziny), 2, rachunki i matematyka 
(tygodniowo 4 godziny). 3. ogólna elektrotechnika (tygodnio­
wo 5 godzin), 4. maszynoznawstwo, elektrotechnika (tygo­
dniowo 4 godziny), 5. rysunki zawodowe (mech. 2 godziny, 
elektr. 2 godziny), 6. instalacje (tygodniowo 6 godzin), 7. po­
miary (badania błędów u maszyn, tygodniowo 5 godzin), 8. 
napędy elektryczne (tygodniowo 4 godziny), 9. chemia . (ty­

godniowo 1 godzinę). Uwzględnione będą także koresponden­
cja i kalkulacja kupiecka pp.

Ministerstwo 5;'wyznań religijnych oświecenia publicznego 
zleciło organizację; tych kursów Kotu Elektrotechników Pol­
skich w T órua ii.-iW  porozumieniu się z Kuratorium Szkol­
nym w Poznaniu i Zarządem Szkoły Maszyn w Grudziądzu 
ułożono program, n ministerstwo zapewniło najpotrzebniej­
szy, choć,skromny budżet.

Ażeby zapewnić“ całkowicie wydatki, zwracamy się z go­
rącym apaelem „do^wszystkich przemysłowców, którym do­
kształcenie monterów i instaltorów elektrotechników na 
sercu leży, O finansową pomoc, którą wysłać prosimy do 
Banku Związku Spółek Zarobkowych w Grudziądzu na konto 
Państwowej Szkoły' Maszyn w Grudziądzu.

Uczniom niezamężnym udzieli się ulg i przy odpowiedniej 
pomocy naszych przemysłowców zapomogi. Czynimy stara­
nia dla uzyskania bezpłatnych pomieszczeń. „Mamy też.na­
dzieję, że przedsiębiorstwa, wysyłające swych monterów 
(elektrownie, firmy instalacyjne, fabryki itd.) udzielą* im ur­
lopu i dadzą zapamogi na czas kursu.

Wszelkich in|orpacyj chętnie udzielamy.
Koło Stowarzyszeń;, Elektrotechników Polskich w Toruniu,' 

Mostowa 13 III, telefon 583.
Inżynier Hoffmann, prezes, inżynier Męczytowski, sekr.

— Czersk. Wielki pożar szalał tu w ubiegłą-środę. Spa­
liła się wielka stodoła z słomą, sianem 1 drzewem opało- 
wem, oraz chle„wy.,należące do p. Brzostowskiego przy ul. 
Dworcowej. Straty są ogromne. Ogień wybuchł u p. A- 
drykowskiego, w jaki sposób, nie wiadomo. Ostatniemu spa­
liła się szopa i część dachu od kinematografu.

— Grudziądz. (Dwie apteki polskie). Apteka na ulicy 
Chełmińskiej po Laudrinie zabyl z dn. 15 lutego p. aptekarz 
Degórski, Aptękę pod orłem na ul. 3 Maja nabyli pp. apte­
karze Chylewski in Olszewski. Wszysęy nabywcy są co 
dopiero zdemolriliżtSwanymi oficerami. Pan Degórski refe­
rentem przy szćfiei:'śanitarnym D. O. Gen. Pomorze, p. apt. 
Chylewski kierownikiem apteki szpitala okręgowego w Gru­
dziądzu. Mamy teraz w Grudziądzu trzy apteki polskie.

— Związek dla oficerów rezerwowych : dla P. K. U. Gru­
dziądz, został założony, jak tutejsza miejscowa gazeta do­
nosi, w dniu 15.marca. Wielu oficerów rezerwowych a mia­
nowicie tubylczych zadziwia bardzo, iż związek został zu­
pełnie cichaczerń założony w pewnej tylko grupie bez za­
wiadomienia resky oficerów bądź piśmiennie (adresy wszyst­
kich w P. K. U.), bądź to przez prasę pomorska. Walne 
zebranie ma się odbyć w marcu. Możnaby przypuszczać, iż 
termin tegoż będzie ogłoszony w prasie nietylko lokalnej, 
lecz i we wszystkich gazetach, które są rozpowszechnione 
w obrębie P. K. U. Grudziądzu.

Rozmaitości.
— Pierwszą nagrodę w Paryżu otrzymał ofcer 

polsk'. W  Paryżu odbyło się doroczne strzelanie 
premiowe z pistoletów w obecności dyrektora W yż­
szej Szkoły Wojennej. W  strzelałTu tem wz ęli udział 
oficeroWe polsc^t francuscy, serbscy, . czescy i wielu 
innych krajów. Pierwszą nagrodę otrzymał b. do­
wódca 15 p. uf. poznańskich pułkownik Anders., Oficer 
ten otrzymał z ministerjum wojny wielki złoty medal. 
Oprócz tego złożył mu życzen'a dyrektor Szkoły W o­
jennej i zamieszczono o nim pochwalna wzm ankę w 
rozkazie dziennym. Dyrektor Szkoły Wojennej wygło­
sił przy tej sposobności przemówienie, w którym pod­
kreślił, iż jest to..pierwszy wypadek, iż były ofcer o- 
trzymał to odznaczeń e, oraz, iż jest on uszczęśliwio­
ny, że mógł je „wręczyć oficerowi kraju, z którym Fran­
cja jest sprzymierzona.

t Dzisiaj w  południe o godz- 11*/* za­
snęła w  Bogu po długiej i ciężkiej cho­
robie, opatrzona sakramentami św., 
moja ukochana żona, nasza najtro­

skliwsza matka i najdroższa siostra 
iw. p.

Agnieszka z Ewertow - Kantrzsnka
w  51 roku życia.

Ciężko strapieni
m aż i dzieci.

Wejherowo, dnia 18 marca 1922 r.

Eksportacja odbędzie się we wtorek 21 -go bm, ó 
godz. 6-tej po południu, pogrzeb nazajutrz o god. 9-tej.
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p o s z u k u j e  odpowiednego
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„GAZETA GDAŃSKA- 21-go MARCA 1922.

Dział handlowy i gospodarczy.
R y ^ e k  t o w a r o w y  w  S t f a f t s k u .

Sprawozdanie rynkowe firmy Marchlewski I Zawackł, 
Gdańsk, Miinchengasse I, Centrala w Grudziądzu, za czas od 
12 do 18 marca 1922 r. S y t u a c j a :  W ubiegłym tyg-odnlu 
gwałtowna haussa trwała w dalszym ciągu, ponieważ manka 
niemiecka wobec dewiz zachodnich i polskiej marki doznała 
zniżki. Na początku tygodnia sprawozdawczego płacono za 
markę polską 6,05, za dolara 275, gdy dziś już za markę pol­
ską 7,00, a za dolara 279 notują, jednakże dolar w Warsza­
wie słabo się wahał około 4000 mk. polskich.
Kakao: bez znaczniejszej zmiany.
Ryż: Popyt na Burma był ożywiony. Z powodu zniżki matki 

niemieckiej poczyniono poważne zakupy do dostawy no­
wych zbiorów na kwiecień.

Śledzie: popyt słabszy, cena pozostała bez zmiany.
Korzenie: panowało zainteresowanie na towar loko a zwła­

szcza ńa pieprz czarny i cassia, i tu podwyższono już 
ceny z powodu wielkiego popytu.
W ciągu tygodnia notowano za X  kg. tranzyto:

Herbata: Moning Congo mk. 54—56, Java Pecco mk. 59—67, 
Java Souchong mk. 62—58, Orange Broken Pecco mk. 
57—59.

R y ł: Burma mk. 8,25—8.75.
Korzenie; Piment mk. 12,50—13,—, pieprz Singapore czarny 

mk. 21—22,50, cassia llgmea mk. 27—31,50, liście bobkowe 
mk. 12,50— 13,50.

Kakao: angielskie mk. 31—33, amerykańskie mk. 28—28,50. 
4ledzłe: norweskie Vaar 19 r. za beczkę mk. ,500—523, nor­

weskie Vaar 20 t. za beczkę mk. 700—800, Yarmouth Mat- 
thies za beczkę mk, 2100—2150, Yarmouth Matfuli mk. 2200 
do 2250,

¡Położenie obecnego handlu ! przemysłu.
I znów nowa fala drożyzny... Jodncześnie z podnoszeniem 

<fę cen artykułów codziennej potrzeby mnożą się strajki, ro­
sną objawy niezadowolenia wśród warstw. robotniczych — 
słowem znowu poczyna się komplikować całę nasze życie 
gospodarcze. Gdzie przyczyna? Wszakże ostatnie miesią­
ce zapowiadały nam zmianę stosunków dotychczasowych 
l zdawało się, że wszystko układa się dla nas jak najlep;ej. 
A mimo to z błyskawiczną szybkością zbliżamy się do sto­
sunków panujących w październiku, kiedy to marka nasza
upadła do minimum. i.

Nie pomogła więc danina nadzwyczajna, która miała być 
podstawą sanacji naszego skarbu, nie pomogia oszczędnościo­
wa polityka ministra Michalskiego. Zwyciężyło fatum, ciążąc 
nad. nami i nie pozwalając nam wrócić do stosunków nor­
malnych. Nie mamy zamiaru wdawać się w szczególną ana­
lizę przyczyn, które spowodowały obecny stan i sparaliżo­
wały zaczątki pracy pozytywnej, pragniemy tylko w gru­
bych konturach naszkicować ważniejsze momenty, które zda­
niem naszym — przyczyniły się do wzrostu drożyzny.

Przedewszystkiem ważną rolę odgrywa tu polityka wsi. 
Dość wspomnieć, że w proiektowanem budżecie państwowym 
przewiduje się dochód z podatków oo około 450 miliardów, 
t których na 10 milionów ludności miejskiej przypadnie cię­
żar około 300 miliardów, resztę zaś 17 milionów ludności ma 
tapłacić połowę tych ciężarów.

Chłopi, mający wpływ na nasze ustawodawstwo, nieza- 
niedbują niczego, aby zwalić jak największy, ciężar na handel 
| przemysł.

Jest faktem niezaprzeczonym, że cena chleba podczas woj­
ny normowała wszystkie inne ceny produktów.

Możemy przeto z całą stanowczością twierdzić, że jedną 
e  ważniejszych przyczyn drożyzny jest ta okoliczność, iż 
(ziemianie i chłopi rekompensują daninę drogą zwyżki cen zą
płody rolne. ,

Drugą przyczyną jest wywóz zboża w ilościach znacznych 
»gran ice  w celu otrzymania stamtąd nawozów sztucznych.
I tu właśnie obszarnicy korzystają podwójnie: zyskują na­
wóz jednocześnie przez wywóz zboża podnoszą jego ceny 
w kraju, a tern samem osiągają znów zyski za pozostałe

Prócz przyczyny powyższej do destrukcji naszego życia 
gospodarczego przyczynia się w stopniu wysokim polityka
naszego Sejmu. . .

Rozpolitykowanie sie naszych partyj w Sejmie ciowocm 
Jasno, że tam nie o interesy Polski chodzi, ale przeważnie 
• interesy partji.

v Czy w tych warunkach można wymagać od rządu naszego, 
aby należycie mógł kierować nawą państwową, kiedy part je 
stale rzucają kamienie pod nogi, przeciwstawiając sie wszy­
stkiemu, co zmierza do ozdrowienia przykrych stosunków. 
Czyż jest kraj taki, gdzie tak często zamieniałby rząd 
jak u nas? I  -

Ostatnie wypadki wileńskie najlepiej dowiodły, jaki wpływ 
ma polityka na kurs naszego znaku obiegowego. Natychmiast 
po przesileniu ministerjalnem kurs dolara, Jftóry ¡cst mierni­
kiem dla naszego rynku włókienniczego podniósł się natych­
miast z 3 tys. do 4 tys. Chyba to najlepiej dowodzi, że chcąc 
uzdrowić nasz organizm gospodarczy, należy niedopuszczać 
do wstrząśnięć, gdyż po nici. następują długie fatalne kryzy­
sy często nieuleczalne.

Obecnie bowiem, ani przemysł, ani handel, nie może oprzeć 
działalności swojej na kalkulacji ścisłej, nie może postępować 
podtug odpowiedniego planu, gdyż na to niepozwalają zmie­
niające sie jak w kalejdoskopie stosunki. Jeżeli obecnie po 
kryzysie rządowym, który minął, uda się p. ministrowi skar­
bu powstrzymać rozkład naszego życia ekonomicznego — te 
wisługa jego będzie wprost nieoceniona, |Ćyż to może nas 
watować od grożącej nam ruiny. P*

(PAT). Tygodniowa produkcja wyśle gdrttotftąskJego w y­
nosi w ceasie od 6— 12 marca rb.: 742791 tonn. Z tego na 
własne potrzeby kopalń zużytkowano 69 131 tonn, na depu­
taty dia pracowników 24 179 tonu. Ogółem wysłano koleją 
_  535 548 tonn. A mianowicie: Ha terytorium górnośląskie 
61221 torm, do Niemiec — 297 844, do Polski <8 485, do 
Austrjl 51 156, do Czechosłowacji — 13 596, do Włoch — 
14 074, do Gdańska — 5 239, do Kłajpedy — 1 228 tonn, do 
Węgier — 12 806, ogółem wysłano drogami wodnemi —
22 785 tonu. Zapotrzebowanie wagonów' — 59 702, dostar­
czono 58,375. Brakowało więc 22%,

Giełda w Łodzi. Mtnisterjum Skarbu zatwierdziło statut 
giełdy łódzkiej. W  najbliższych dniach będzie on ogłoszo­
ny po uzyskaniu formalnej sankcji Min. Przemysłu i Handlu 
w „Monitorze Polskim“* poczem nastąpi otwarcie giełdy 
urzędowej w Łodzi.

Poznań, (Oficjalnie.) Przekazy na Berlin 15—14,65, na 
Wiedeń 54. ___________

Bydgoska Fabryka Cygar w Bydgoszczy T.-A. podwyż­
sza kapitał o mk. J6 mili. do mk. 24 milj. Całą emisję prze­
jął Bank Bydgoski i ofiaruje nowe akcje dotychczasowym 
akcjonariuszom w stosunku 1 :2  po kursie 130%.

Polski Bank Handlowy otwiera w najbliższych dniach 
Oddział w Bielsku na Śląsku, oraz w ciągu kwietnia rb. w 
Wilnie i w Toruniu. Oddział toruński będzie się mieścił w 
domu własnym, specjalnie na ten cel zakupionym,

K an q  dewiz w 0d*flsKn.
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to marca
tnrïçd'ii'e'

pfącono. ląd a no

¿79,47 
1428.75 
10459.50 

6,88'/* 
6.98 */i 
6,96 V»

2ęo.oi
1231,25
10510.50

6.91ł|s
7.0 i ps
7.01 V.

Kurs giełdy pi zsiańshlel
z dnia 18 III 19i2r.

Objaśn. znaków: p.-popyt, o.-oiiarowano, -j—obrotów dokonano.
Papiery oficjalne.

Bank Handlowy w Poiznaniu I—VIII 360 +  p, Kwileoki 
Potocki i S-ka 245 +  p, E. Barcikowski 165 -K  Centrala 
Skór 250 + ,  Lubań 1270 +  p, Dr. R. May 520 + ,  Patria 
475 -j- p, Pozn. S-ka Drzewna I—III 1000 + , IV 790 +  p, 
V 700 +  o, Bank Centralny 370 +  p, Hurtownia Drogeryjna 
145 -f-, Wytwórnia Chemiczna I—II 185 + , III 170 + , Wisła 
1350 +  p, „Wagon“ Ostrowo 290 +  o, Orient 230 + ,  Ancona 
245 +► Młyny i tartaki Wągrowickie 300 + .

Papiery nieófiejaine.
Bank Poznański 125 +  p, Drzewo Wronki 290 4- p, W y­

twórnia maszyn młyftsk. IV 295 - -f- p, Herzfeld-Wiktorhis 
305 +  o, WieJkopdsktt Huta Miedzi 270 +  o, Samada I 425 
+ ,  fi 380 + ,  Kabel ,145 +  P, Lloyd Wielofcapciski 220 +  p, 
Krotoszyn 150 + ,  Łakoma 650

W a rsza w a , dnia 18 marca 1922. (PAT).
Giekk walutowe warszawska.

ï€î€i|ramg Isürowe z dnia 10 marca 1922,
Nowy York.

17 3

\

Pieniądze dzienne , . 3łis0!o 
Weksle na Londyn-c.tr. 4.37,00 
Na Londyn 60 dni , 4,33.62 
Na Paryż . . .  • 9,00
Na Amsterdam . , . 37,72
Wfekslc na Berlin . . 35,60
Srebro zngr»; « . . 64,36

krajowe . , 99,62
Kawa loco . , * • 9,36

na marzec « . —
na mai . • • 8,98
na lipiec , • • 9,01
na wrzesień. • 9,02
na grudzień . 9.08

Bawełna loco . , . 18,40
na styczeń . —

% na luty , . —•
„ na marzec . 18,11
.  na kwiecian 17 46

na ma! . . )7 .49
dowóz bawełny d >

Dortów atl. i golf. 27000

18 S I
__ iMiedi elektrol. . •

4.40,75|Cyna loco • .  * 
4.37.50 Ołów

9.06 Cynk
37. 0 Ż e la z o .....................

0,35,12 Blacha biała . . . 
64,87 Smalec western •
99.6 i Lól .....................
9,36 Olei siemienia bawel
— nianego loco ,
9,0f na mai , . .
9.02 Nafta w cases , ,
9.02 „ w tankach . .
9,08 „ $t. whits , .

18,45 Credltbalanc. , >
— Cukier centryfug. .
— Terpentyna . . .
18 15 „ z Sa» .mny
17.97 NeW-Orleans bawełna
17.98 loco » » • »

Pszenica na mai 
# na lipiee 

Kukurydza nana mai 
.  ltepl e 

Owies na ma!
„ .na lipiee 

Żyto ni ma)
„ na lipiee 

Smalec na styczert 
„ pa mai 

Pork na o a!
„ na linieć 

Boczki ąa mai 
„na lipieo

Pszenica czerw, rlm
„ twarda zim 

Kukurydza

17 3
138 50 
11950 
62,75 
15, 5 
39.12 
41.2 i 

106,75 
95 75 
11,2 " 
11.95 
20,0k
11,00

Słonina

200C0 
Chicago.
18 3 
139.25 
121,57 
62,00 
64 87 
38,60 
40 60

1 7,5 
97,50

10,97 
11,(3
2 i.OO
10,80

eena nainlż. 
„ naiwyi. 

Lekkie świnie 
cena najniższa 

Lekkie iwinie 
cena naiwvisza 

Cleikie 'winie 
cena najniższa 

Cietkie Iwinie 
cena naluryisza 

Dowóz świń 
do Chicago 

Na zachód

Nowy York.
17 3 
149,00 
153 0 ' 
73.73

18 3 
148.0" 
149,00 
73.75

Mąka spring wh, e.
Fracht zboża do Anglii 

„ na kontyn

17 3
13.00
29.00
4.75 
4,73

18,25
4.75 

12 20
6.75

11.90
11.90 
16,50
7,00

13.00 
3,25 
4,04

85.00
79.00

16.75

17 3
11.50 
12.00

10.25
10.50 
9.25

10.15

23000
130000

17 3 
6.30 

3 s.t 
19 Cts

18 8
13.00
29.00
4.75 
4.72

18,25
4.75 

119 ?Vi
6.25

11,80
11,82
16.50 
7,00

13.00
3.25 
4.11

86.50
79.50
16.75

16 3
11.35
12.C0
10.20

10,40
9.90

10.15

6000
40000

18 3
6,00

3 sh
19 cts

Notowania Czek
łraasutk. ztoc transa*

Nowy Jork 4080,00 4080,00 4050,'0 Doi. St. Zj. 4’ 25.00
Fuaty st*rl. 17700 i 7850 1775' Londyn ¡77500
Fraiki fnme. -- , Paryż 37 i.90
Fr. belg. ------1------ •-- Bruksela 341,00
M. niera. ------1------ Berlin I4.C0
Gdańsk Czeki Gdańsk 14,1X1
Kr, cz. słów. 4 — * Słowacja 72,00
Kr- austr- -- "~”ł W ¡edeń 62,00
Kr. duńsic. • ł ' * Kopenhagii
Akcje* Bank Dyskontowy - 3625 - 

,  Handlowy w W *rszawiel-X ■ 37?0 
» Kredytowy w WarsT.swie l-V - 3000 3100 
,  Zachodni I V 1V30 2035 
,  Ziednthcnonych Ziem Polskich I-III 1.'75 
.  dla Handlu i Przemysłu I-VI 40 0 - 

WarSz.Tow. Fabryki Cukru 28250 - 32240 - 3!i100 
Warsz. tow. koo. węgla I-IV- 2200 - 23000 - 23500 
Lilpop I-II 3850 - 386'i - 3?s..3 
gątfsfci I-II - 2625 - 2650- 3655 
Wielki Piec i Zakł. Ostrowieckie 8925 - 8850 - »959 
Staracho wice I-Ii - 5825 - 5750 
Borkowski I-V - 1425 - 1441 *
Br, TaWkowscy I-Vi • 1325 - 
Polska Nafta zr mk. 303 I-III 2250 - 2225 
Przemysł Drzewny - 1890 
.Pocisk* 900 - 550

13:5

S a rłiS f dnia 18 marca 1922,
Ktrrsy walut zagranicznych w Berlinie.

Notowania:
ostatnie

Notowania
przedostatnie

płacono j żądano n'acono i żądano
Holandia • • • • • * • • 10664,30 t'ł68i 70 10464.75 10 ,85 5 1
B e l g i a ........................... ... 2167,50 2472.60 2312,65 ¿317 35
Norwegia . . . . . . . . 4880,10 4 -89 90 4840 Í5 1849.8o
Danja * • *f ♦ 5969,00 5981 00 58 9 15 5820,85
Szwecja » • .................... 74 2 to 7127 45 7227.75 -242,25
He!sing£ors • • •  « • ♦ •, 0 4 35 605 65 579,4i 580.60
Włochy • .................... ... i 6 ,50 1466.30 14 8,55 1411.45
Londyn . . . . . . . . . i 2 * 2. 5 1 44 75 120'.75 21 ; 25
Nowy Jork . . . . . . . 283,21 28'79. 2'7,47 274,03
Paryż , ■ . . . . . . 2537,4' 2)02 60 25l?,4n 2517,- 5
Szwaicarja . . . . . . 56 4,3' 65 5434.55 54*5,45
Hiszpania • . • • > • • • 4 4 S T.50 4494 50 4345,65 4 54,35
Bueno« Airea 100,62 100,92 99,90 I jO.,0
Wiedeń

ostemplowane . • * « 438,00 412 00 398,00 402 00
Praga . . • • • • * »  * 486,25 487,50 479,25 *¡80(10
Budapeszt . . . . . . . 34.86 34.94 33.86 33 94
........................................... 1S2.80 133,20 180,*u 181,20

Bc r Sl n ,  dnia 18 « « r c a  1922r.:
Za getówkę płat. 7,05 — Za przekaz plac, 7,10.

»«cis w N«mn»rcie.
1 8  taarca przyprzyneS:

5/S Baltttger, tag-, z Ubawy 117 pas, i tow., 658 fe 
17 marca wypłynęli:

S/S Polonia, duń„ do Nowego Yorku 99 pas. I tow., 45191. 
S/S Echo, gd„ do Kłajpedy drzewo i tow., 579 t.

18 marca wypłncli:
S/S Gottfried PflRpe, niem., do Ozelosundu próżny, 1441 i.

T o w r s u r z y s ły ń z s .  s sŁ słO iE isictm zs.»
Przyszłe zebranie Tow. Polek w Gdańsku odbędzie się 

w poniedziałek, dnia 20 marca w Ochronce przy Poggenpfuhl 
nr 11 o godz. H8 wieczorem. O liczny udział prosi

Zarząd.
Plenarne zebranie Towarzystwa Młodzieży Handlowej 

przy Związku Handlowców w Poznaniu, oddział gdański od­
będzie sie we wtorek, dnia 21 bm. o godz. 7 lA  wieczorem w 
lokalu „Domu św. Józefa“ przy ul. Garncarskiej 5-8. Po ze­
braniu odbędzie sie lekcja pisowni polskiej. O liczne i pun­
ktualne przybycie prosi . *-arz4d-

Sekcja krawców Z. Z. P. Zebranie odbędzie się we w to-
rek dnia 21 bm. o godz. 8 wiecz. w Ochronce przy Poggen-

# wi «w 11 Zarząd,piufrl nr. 11.
Zebranie cieśli, murarzy i pokrewnych zawodów odbędzie 

się w środę, dnia 22 marca po poł. o godz. 5 w lokalu 
„Abstinentenvereinshaus" przy ul. Szercjkiej 83. O liczne 
przybycie prosi Żarząc.

Posadanka Zrzeszenia Urzędników Państwowych Kontrak­
towych przy Związku Handolwców w Gdańsku, odbędzie 
się w środę, dnia 22 bm. o godzinie 8 wieczorem. Goście 
mili widziani. O liczny udział prosi Zarząd.

Lekcja śpiewu Tow. śpiewackiego „Lutnia“ w Gdańsku 
odbywa sie regularnie co wtorek o godz. 148 wieczorem w 
Ochronce przy Poggenpiuhl 11. Liczny udział śpiewaczek ! 
śpiewaków konieczny. Zarząd.

Lekcja śpiewu Tow. „Moniuszki“  odbywa się co środę o 
godz. X 8 wiecz. w lokalu Schmidtkego przy Schichaugasse 
6. Komplet pożądany.

Lekcja Tow. śpiewu „św. Cecylii“  odbywają sie co piątek 
o godz. 734 wiecz. w Ochronce, Poggenpfuhl 11. Zarząd.

Ćwiczenia Sokola odbywają się w następującym porząd- 
ku: we wtorek dla oddziału żeńskiego, w środę dla oddziału 
męskiego. W piątek ćwiczy młodzież. Początek ćwiczeń 
o godz. 7 w ćwiczni przy Kehrwiedergasse.

Czołem! Naczelnik.
Lekcje śpiewu kola śpiewackiego „Harmonia“ w Sidlicach

odbvw'ają sie teraz co czwartek o godz. 7 w lokalu p. Ba- 
nieckieeo w Emaus. Udział jest najliczniejszy pożądany.

Sopot. Lekcje Koła śpiewackiego „Lutnia“ w Sopocie od­
bywają się regularnie i punktualnie co środę i piątek każdego 
tygodnia od godz. 7%  wieczorem w hotelu „Eden przy 
Sfidbadstr. Kto kocha śpiew polski i chce zostać członkiem 
czynnym, winien wziąć udział przynajmniej w trzech lekcjach.

Zarząd.
Sopot. Zebranie Zjedn. Zawód. Polskiego i N, P. R. od­

będzie się w poniedziałek, 20 marca o godz. 6 wiecz. w lo­
kalu p. Kaniowskiego w Marianowie (Marienthal). Obecność 
wszystkich członków konieczna. Zarząd.

Sopot. Ćwiczenia „Sokoła" odbywają się regularnie co 
sobotę o godz. 8 wiecz. w sali ćwiczeń przy ul. Szkolnej, na 
które cała młodzież męską i żeńską, chcącą brać udział 
w dalszych ćwiczeniach wolnych, zapraszamy. Obowiązkiem 
każdego Polaka jest należeć jako'członek do Tow. „Sokół .

Puck. Ćwiczenia oddz. męskiego gniazda sokolego w Puc­
ku odbywają się w trzech drużynach na sali domu kuracyj­
nego w Pucku we wtorki i piątki od godz. 8— 10; ćwiczenia 
oddz. żeńskiego tamże w poniedziałki i czwartki od 8—10. 
Ze względu na mający się odbyć 20 lipca złoi okręgowy 
w Pucku! wzywam wszystkich druków i druhny do pilnego 
uczęszczania. Czołem! Naczelnik.

Tczew. Podział ćwiczeń „Sokoła“ : Wtorki i soboty — 
oddział męski od 6X do 8X  godz., środy i piątki — oddział 
żeński od 7 do 9 godz., wtorki 1 soboty — oddział młodzie­
ży od 6 do 8 godz. Zarząd „Sokoła“ .

Baczność inwalidzi! Zarząd Inwalidów Wojennych zamie­
rza zorganizować na powtórne życzenie w Pelplinie, w Skór­
czu, w Lubichowie, Zblewie i Skarszewach grupę Związku. 
Koledzy, którzyby mieli chęć się tą sprawą zająć, niech po­
dadzą swój adres, a oznaczymy termin i przybędziemy grupę 
zorganizować. Józef Kawka, skarbnik Związku Inwalidów 
Wojennych Rzp. Polskiej w Starogardzie.

Nakładem „Zjednoczone Wydawnictwa Pism Polskich w 
Gdańsku Sp. z o. p.“. Drukiem Towarzystwa Wydawniczego 
Pomorskiego Tow. Akc. w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny 
Wilhelm Grimsmann w Gdańsku. Redaktor naczelny Wlad.
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fischereiverpaclthing.
Die Fischereinutzung im Kaiserhafen ist vom 

X  April 1922 ab auf 12 Jahre zu verpachten. — 
Schriftliche Angebote mit der Aufschrift „An­
gebot Fischereinutzung Kaiserhafen“ sind bis zum 
23. d. Mts. an die Geschäftsstelle Ille, Jopen- 
gasse 381, Zimmer 60 einzureichen. Hier können 
vorher auch die Vertragsbedingungen eingesehen 
werden. Zuschlag bieibt Vorbehalten.

D anzig, den 15. März 1922.
Der Senat

Verwaltung def Stadtgemeinde Danzig.
Hierdurch werden die Marken 8, 9  10 

der Brennstoffkarten A, B und C und die 
Marken 4  der B'rennstoffkarte 9  zur Be­
lieferung mit Kohlen, sowe t es d e V-»r» 
r l la  der H ändler ermöglichen, aufgerufen 

Danzig, den 18. März 1922.B re n n sto M  für die Freie Stadt Danzig.

Danziger Sladtthealer
(Gdański teatr miejski) 
D y r e k c j a :  R u dolf Schaper.

W  ponledz., dnia 2 0 -g o  marca 1922 r.
wieczorem o godz, 7-mej, stałe karty C 1:

T ie f la n d
dramat muzyczny w 2 aktach.

We wtorek, dnia 21-go marca o godzinie 7-mej 
wieczorem, stałe karty E 2 : Anna Bole^n.

W środę, dnia 22-go marca o godzinie 7-mej, wie 
czorem stałe karty A 2: Margarethe. 
Wielka opera w 5 aktach.

W czwartek, dnia 23-go marca o godzinie 7-me 
wieczorem, stale karty B 1, nowo wćwiczone: 
M u tter E rde . Dramat w 5 aktach.

Wintergarten
D ie le  i B a r

Am Oliva er To r nr. 10
Telefon nr. 1925

Międzynarodowe 
dqstqng. rendezvous. 

Nowość! Nowość!
Codziennie wieczorem

od godziny 10-tej:

Słynne
Trio-Jazz-Band

Karasiński -  Melodyst 
Petersburski

z ulnbienclą publiczności warszawskie!

» *3- V,

Prasy torfowe z c M
urządzeniem

2 kompletne stacje, nowocześnie urządzone z 
esikowi em przynaleinosciami korzystnie do sprze- 
'  ‘ Skład, ofert do Ek pedycii Gazety Gdańskiej

pod nr K. K- 39.

Otwarcie interesu!
l i

73 inlefszym podają do wiadomości, że z dniem
-  dzisiejszym otwieram ponownie mó/ skład -

garderoby damskiej i męskiej na miarę
Jak dotąd tak i nadal będzie mojem usilnem stara» 
niem, zaspakajać wszelkie życzenia mojej klijentell, 
proszę przeto O łaskawe obdarzanie mej firmy 9 o »
-  -  -  tychczasowym zaufaniem. -  -  •

wygoił azastał! %

l ekarz okręg. Dr. med R. 
W w R. donosi, że po uży.

SSJStil fleiMil!
wygoi! zupełuie

Egzema wy- 
gcila sie zu-

popekania uygladzila i
elfńru na zmiękła. Jako 
iSulJ lid uzupełniał, ku- 
rnl/srh raci* naiezy uży- HJnalli. wai Herba Creme,
który można otrzymać we
Aszystkięli antekacb, dro- 
eriaćh i nerfume lach.

'W yborowy skład materiałów
(Dobre gatunki (Przystępne cen y

cTDłany warsztat w domu w ykonyw a  
wszelkie reparacje i umodnienia w jak= 

najkrótszym  czasie.

Bernhard IWachlłnski «  rWrzeszcz/ Hauptstrasse 120.

FF  Gania
Biitncdill

najpewniej 
działo jąca f

Schwanen-Drogerie 
Gdańsk, Kttst. Graben 19/Z8

Prace malarskie
wykonate tanio i szybko

Poczoshe
Gdańsk Lastadie 2T.

Hurtownia kapeluszy 
damskich

Jagiellońska 17

I .  Sroczyński S Ska.
B Y D G O S Z C Z Przy Pt. Teatr

zawiadamia, że nadszedł nowy transport kapeluszy damskich, dla pa­
nienek i dzieci oraz wszelkie przybory do stroju, jako to: wstążki, 
jedwabie, kwiaty, pióra, grolina, łyczko, fasony, drut, podszewki,

szyfony, krepy etc.

Dzienny napływ nowości sezonowych

W I E L K A  W Y S T A W A

Zwiedzenie hurtowni zawsze się opłaca!

„Kurier Łódzki"
największy i najpoczytniejszy dziennik polski w województwie łódzkiem.

Prenumerata wynosi:

w Łodzi mk. 5 0 0 .« miesięcznie, 
na prowincji mk. 600—  miesięcznie.

Japy płócienne ieitien) ! lekkie żakiety 
Skórz. ubrania autom.! skóra, kapy 
Płaszcze menach, da niepog. s y ę u s  
Jopy monachijskie i płócienne,
Ulsfry meskie zimowe i wiosenne 
Płaszcze gumowe, damskie l meskie 
Kurtki wiezione, jumpry, szale »«roki. 
Kilaóskie ubrnókn dla chłopców,

kilońsk król, pizedwojen >y towar

Bleyle, sweairy l ubrania 
SuKienKi dla dziewczynek Koszule wierzchnie, białe, Kolorowe

we wszystkich wielkościach

Obrania nocne dla pat 1 panów.

C a rl Rabę
GDAŃSK Langgasse 52. SOPOT, Seestrasse 48. 

Franz Rabę, Wrzeszcs, Hauptsbatw 22.

LacianTurzvń3kiiSka.T.zo.por.
Odańsk, Hundagasse 1131 Poznań, Plac Wolności U
Tel.3511. Adr te :Tuco I T. 1641. A .t.: Tuttyńskl. 
Import artykiTów spożywczych 1 towarów kolo* 
sijalnych. Eksport mączki ziemniaczane], chmielą Itd. 

Ziemiopłody.

N A  WIOSNĘ I Ł A T O
nadchodzą obecnie codziennie

wspaniałe nowości w materiałach 
i konfekcji  damskiej  8 męskiej

po cenach jeszcze bardzo przystępnych bo wcześnie i przed obcą zwyżką cen zakupione.
P o l e c a m y  m i a n o w i c i e :

Okrycia damskie i kostjumy -  tylko najnowsze fasony. Materjały damskie na suknie — we wszelkich nowych kolorach i wyrobach. Sukna
męskie na ubrania, paltoty, ulstry — tylko dobre gatunki krajowe I zagraniczne.

Płótna na bieliznę I pościele, Intelu na wsypu, icl ry no ^n^w ucn"16 olłSlordu ,iän€,hl ho5ZUlowe elc* uonl/e| ü*lsle?s/ucU

Mu$Unq. perhaie. owale różnokolorowe deseniowe, gtaditie! nafiowone. rironq, rolosq. serwe(q Wale l Kolorowe i iishsusowe.

| libronia męskie l chłop ęce golowe od no wjhwinlnietszucii da wagtaastytłi we wielkim w ja orze po rzeczy wiście rJshlcb cenacli. \
O btcnle  |est Jm i « «  sto so w ni pora a k u p lt  korzrstnle l 

Następne przesyłki tow arów  wskutek podroien a surow ców  I braku niektórych będą w  cenie w yzszel

C e . R o m a s z e w s k i  S t a r o g a r d .


